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K U A K o  w .
Ju tro  w tea trze ,  na trzeci występ panny 

Paltzew skiej d ram at z francuzkiego pod tytu
łem Leon czytt mtł'uść macierzyńska. Nie
można było piękniejszego uczynić w yboru  sce
nicznego na występ tej znakomitej artystki, 
jak to dzieło, które od lat dzisięciu ozdobą 
jest te a tró w  francuzkich, i w którem panna 
Palczewska rna pole rozwinięcia swego talen
tu  w  całćj świetności.

Nadesłana recenzya nad now ą trajedią na
pisaną w Poznaniu  i drukiem ogłoszoną pod 
.ytułem: 7awida  dla same; już jowialności sw o

jej .zasługuje na um ieszczen ie , — lecz teraz 
dla braku miejsca zostawia się do przyszłych 
num erów  gazety.

Od trzech dni niebo zachm urzone i mgli
s te ,  nieznośną częstuje nas w ilgocią ,  ztąd ó- 
stalki karnawału  tak były m okre ,  że najzna- 
jomsi naw et zwmlennicy kufia, bali się zawil- 
żać ga rd ła ,  i trzezwi chodzili po ulicach.

^  iudoiuuści zagrunicine.

—  Pary i  2  Lutego. —
Jak  to można było p rzew idz ieć , onegdaj 

w  chwili rozpoczynającej się l ikw idacy i, pa
piery na chw ilę cokolwiek w górę poszły. Sprze- 
daj«łcy, którzy nie mieli jeszcze w  ręku papie
rów, musieli kupić je za jaką bądź cenę i dla 
tegc 3 i pięć procentowa renia poszła w górę. 
U w aża n o , że w  ostatnim tygodniu podobny ruch 
objawił się na giełdzie londyńskićj.  Także ali- 
cye banku  francuzkiego w ostatnim tygodniu 
w« górę poszły. Dzienniki puściły jednak  w ie 
śc i,  które vi zupełnie przeciwny sposób po
winny były oddziałać Z jednej Sirony tw ie rdzo
no , że gotówka banku w brzęczącej monecie 
co dzień się powiększa o 2m .l.:  z drugiej strony 
uow odzono, że to powiększenie jest tylko skut
kiem przysyłanie z Londynu srebra i że gotówka

t a n i e  mogła się jeszcze powiększyć, potrzeha 
bow iem  na to czasu ,  by metale przysłane wy
p róbow ać  i monetę z mch wybić. W przeszły 
czwartek  odbyło się zgromadzenie akcyonary- 
uszów  banku , by się naradzić nad stanem te 
go wielkiego kredytowego instytutu. Protokół 
tego posiedzenia dotąd nie został ogłoszonym. 
Hrabra d’Argout przedstawił roczne sp raw o
zdanie nader  bogate w  cyfry, k tó re ,  jak zw'y- 
k le“  przedstawia położenie banku w  pomyśl- 
nem bardzo świetle. Najważniejszą jest ta 
w iadom ość ,  że w przeszły czw artek  gotówka 
banku w  brzęczącej immecie w Paryżu, w y
nosiła 84 miliony a w bankach filialnych 24 
m.liony franków, przyczem uczynić musimy u- 
w ag ę ,  że w  to się liczy 25 milionów' franków 
przysłane z Anglii. Aie coraz bardzićj zbliża 
s?ę chwdla, w której potrzeba będzie pożyczkę 
tę wypłacić, chodzi teraz o to ,  czy bank b ę
dzie w stanie tego dokonać bez żądania prze
dłużenia term inu. W ątp ić  jednak należy, by 
na przedłużenie tegc term inu przystano. Dla 
tego zapewne bank będzie musiał wydać 25,000 
akcyj by swój pierw iastkowy kapitał z 90 m i
lionów' uzupełnić. Czy to przyjdzie do skutku, 
w kró tce  się dowiemy.

Dekretem królewskim z 21 stycznia, po
wołano przed sztandary 12,000 spisowych do
tąd jeszcze nie powołanych z kiasy r. 1845

Z Port au Prince otrzymano wiadomości do 
15 grudnia Prezydent i ł iche r  w róc ił  tam z 
Jacinel. Korzystając z spokojności rzpdej i 
chcąc dow ieść  swój łagodności ,  zniósł konfi
skatę c.ążącą na dobrach byłego prezydenta 
Boy er. Wszystkie te dobra ifiąją być mu po- 
w ró c o n e .  za sprzedane zaś na o trzym aj V'y- 
naagrodzenie. Senat przyjął prawo o hand lu  
komisowym obcemi to w aram i,  mocą którego 
kupcy  komisowi suche towary tego rodzaju m a
ją  sprzedawać tylke za najniższą sum m ę 200 
najlyjskich gurd. artykuły żywności za najmniej 
szą summ ę 70 gurd.

Hrabia K a tt i-M enton , mianow any konsulem 
francuzkim w Madrycie w siadł na okręt w  Mar-
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sylyi i odpłynął na miejsce swego przeznaczenia,
Z Santa Cruz na wyspach Azorskich dono

szą o przybyciu tamże w dniu 10 grudnia o- 
krętu  niewolniczego M ary Jeane, zabranego 
przez francuzką eskaJrę  naD rzegach zachodnich 
Afryki.

—  Dnia 4  Lutego. —
Rząd brazylijski p ro tes tow ał naaer  energi

cznie przeciw zabraniu  brazylijskich o k r ę ó w  
handlowych, podejrzanych o hande. niewolni- 
Kami. Zagrożono naw et podobno cofnięciem 
na przyszłych posiedzeniach izb prawodawczych 
wszystkich przywilejów, przyznanych trak ta ta
mi z 1826 r. francuzom w  Brazylii osiadłym.

W  niedzielę przybył goniec z L ondynu ,  któ
ry przywiózł now y uak u m en t ,  zażądany przez 
pana Guizot od pana J a rn a c ,  dla przedstawie
nia go izbie.

P arosta tk iem  K ufru te  przyszła tu  w iado
mość do T a n g e ru ,  że francuzki pose ł ,  p. Cha- 
steau i pan Leon Roches znowu przybyli z Ma
roko do Tangeru .  W ed ług  oświadczenia po
sła znaleźli wiekszr połow ę państwa a miano
w icie  zachodnie i środkowe prowineye ,  przez 
k tó re  przejeżdżali,  w  zupełnej spokojności a 
naw e t  w stanie pomyślnym. Tylko prowineye 
w schodnie są ła tw e  do zaburzeń i dla tego 
Abd el-i* der  tak skłonnie w  nich pom oc znaj
d u je ;  z dostarczonych jednak faktów w niosko
w ać  m ożna, że jego potęga już  się nie pod
niesie wyżej jak  dzisiaj. Jednak  jako p ie rw 
szy w arunek  zupełnego zniszczenia L m ira ,  żą
dają utrzymania dotychczasowego militarnego 
sys tem atu ,  który n i tzaw odne  skutki przedsta
w ia. E u fra te  przewiózł także trzy rodziny 
przyjaznych francuzom Bem i-A siner.  Te trzy 
rodziny należały do deiry em ira ,  jednak w  koń
cu maja r .  z., odłączyły się do tegoż i z ma
łą  liczbą ludzi swego pokolenia pomiędzy Fez 
i Mekinez osiadły. Rząd marokański ma za 
miar odciągnąć wszystkich ludzi otaczających 
A bd-e l-K adera  i ten plan ma przyjąć w  wy
konanie w krótce .  Z temi trzema rodzinami 
popłynęło także kilku kabylów, którzy osiedli 
w  M aroko od pewnego czasu. Ten dob row ol
ny pow ró t  m uzu łm anów  pod berło francuzkie, 
dowodzi w  jakich stosunkach zostaje Algierya 
i Marokko. Zarazem w skaznje to n iezmierną 
anarchię panująca pomiędzy Teza a francuzką 
grdnicą ,  ponieważ wracający ciuszą udaw ać 
się dalszą drogą przez T an g e r ,  lękając się roz
boju.

Ale na granicy tu  i owdzie panowała d ro 
żyzna , na marokanskiej ziemi prawdziwy głód. 
Lentnar jęczmienia płacono na granicy pc 75 
do 80 fran. Taki sam brak panuje aż do T e 
za ta k ,  że w  ten sposób m nóstwo pól ugo
rem  leży, ponieważ brak ziarna na zasiew. To 
nam objaśnia , że Abd-el-Kader mniej podat
k ó w  od plemion sobie poddanych otrzymuje i 
dla tego z niesłycbiinemi trudnościam i musi 
w alczyć ,  by swe wojska utrzymać. K olum na 
pod pułkownikiem Bosquet w ypraw iona  z Mo-

staganem przebiegła góry D ahara  i znalazła 
tam wszystko w  pokoju.

—  Londyn 1 Lutego. —
Środki projektowane dla ir .audyi nader  do

bre przyjęcie znalazły w  Dublinie a naw e t  od
działały na targ zbożowy. Żalono się jedynie 
na to ,  że wsparci*; ala zakup ien ia ' ziarna na 
zasiew ogranicza sie tylko do 50,000 fst. któ
ra to sum m a zalet w,aby wystarczyła do ob
siania jednego akru grun,tu w  każdej .baronii 
iriandzkićj , potrzeba więc przynajmniej 20C,000 
fst. żeby jaki dobry skutek z nich otrzymać 
W  ogóle jednak projekta ow e dobrze są przyj- 
m ow anem i tśm  bardzićj, że każdemu wiado
m o ,  iż lord John  Russell na skutek żądania 
lorda Stanley i innych, myśli przyjść w  pomoc 
kolejom żelaznym irlandzkim. Raporta  z w e 
w nątrz  Irlandyi donoszą także ,  iż tam podo
bnie jak w  Dublinie cena zboża spadła. W  
Cork lękano się zaburzeń  w ażnych , p inieważ 
lud okoliczny zebrał się tam w  wielkiej ma
sie i Żądał głośno roboty i chleba.

O krę t  pocztowy Ejcpress przyw.ózł tutaj 
w iadom ości z Rio-Janeiro do 16 grudnia. P o 
litycznych wiadom ości nie ma żadnych Spór 
z posłem amerykańskim nie został jeszcze za
ła tw ionym , ponieważ ten oczekuje dotąd na 
instrukeye swego rz ą d L , dla tegi. okręty w o
jenne  amerykańskie nie dawały sa iw  w ojen
nych w  d. 2 grudnia w dzień imienin cesa
rza. — Z Monteviueo mamy wiadom ości do 
dnia 28 lis topada, które nic nowego nie do
noszą.

Pom im o sporu ważnego rozdzielającego A n
glię i Francyę z pow odu  m ałżeństwa hiszpań
sk ie g o , zdaje się, że gabinet St. Jam es myśli 
działać wspólnie z Francyą w kw es ty i  La-Pla- 
ta. Lord H ow Jen  udał się do Paryża ,  by 
tam z panem Guizot ułożyć się o środki u- 
spokoienia tej strony. W ia d o m o ,  ż e lo r t iH o w -  
den przed udaniem się do Rio-Janeiro zawi
nie do Montevideo.

— M adryt 27 Stycznia. —
Od sześciu dni jesteśmy świadkami jakim 

sposobem królowa Krystyna stara się zniwe
c z y ć  n o w ą ,  życzeniom kongresu odpow .ednią  
kombinacyę ministeryalną. Gdy po wyborze 
pana Castro y Orosco na prezesa kongresu kró 
low a w ezw aia  pana Casa Irn jo  wszyscy w i
dzieli ,  że tylko zwalony gabinet w  nowćj 
formie odżyje. Pan  Bresson , który w  panu 
Mon w i iz i  jedyną podporę swej polityki, po
rozum iał się z królową Krystyną,  którćj rad 
k ró low a Izabella słucLa jak rozkazów, by u- 
trzymać pana Mon. M argrabia Casa Irujo, i- 
dąc za tern natchnieniem, przedstawił kióio- 
wej sw ą kombinacyę ministeryalną w  dniu 24 
a w  tej trzej występujący ministrowie Mon, 
P idal i Arinero zostali pom>eszczonemi. Ale 
pan Mon zażądał prezydencyi gab ine tu ,  którą 
pan Casa Irujo sam sobie zachował. Kombi- 
nacya z lego pow odu upadła i margrabia się 
usunął.  W ów czas królowa w ezwała  pana Ca
stro y O rosco ,  który oświadczył,  że sam nie
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w stąpi do gabinetu P rzyw ołał jednak  do sie
bie panów  Bravo Murilio i Pacheco i zażądał 
od  n ich ,  by mu wyłożyli system , którego się 
trzymać m jś lą ,  jeżeli zostaną m.nistr<.im. Pan 
Bravo Murillo oświadczył,  iż niepodobna ustę
pow ać z drogi,  którą szedł dawny gabinet, 
jednak  należy zrobić pew ne ustąpienia opozy- 
cyi um iarkowanych by przez to jedność w  
szeregach m oderatystowskich utrzymać i pro-

fresistom do s teru  rządu zbliżenia nie pozwo 
ić Pan Pacheco żądał zaś ogólnój amnestyi 

politycznej, nikogo nie wyłączającój, ż.jda przy
sięgłych w  przewinieniach prasy, oddaw ania  
u r j ę d ó w  cywilnych cywilnym osobom , zmiany 
kilku je n e ra ł  kapitanów  a szczególniój usunię
cia wszelkiego w p ł jw u  zagranicznego i krajo
w e g o ,  który 'sw obodnym  postanow ieniom  kró
low e tam ę kładzie Pan Pacheco oświadczył, 
że nie może wejść do gabinetu w raz  z panem 
Bravo M uril lo ,  jednak jako deputowany nie 
będzie mu staw iał żadnych przeszkód. Pan 
Castro y Orosco przedwczoraj w ieczorem kró- 
low ę o skutku tćj konferencyi u w iadom ił ,  o- 
świadczając je j ,  że w ybrać należy pomiędzy 
temi dw om a naczelnikami stronnic tw  oraz ich 
programatami. K ró low a odroczyła sw ą o d 
powiedź do wczorajszego ranka. Tymczasem 
odbywały się ciągle konfereneye pomiędzy k ró 
low ą  K rys tyn ,  a posłem obcym , k tó rem u szcze
gólniej ch .dz i ło  o zwłokę czasu ,  by mógł o- 
Irzymać instrukcye od swego dw oru . Naresz 
cie postanowiono uiedz konieczności, ułożyć 
gab ine t ,  któryby usunął wszelkie spory osobi
s te ,  nie majpc jednak żadnych żywiołów t rw a
łości i któryby wkrótce jak przed kilku mie
siącami gabinet Miraflores , ustąpił miejsca ga
binetowi Mon i Pidal.

Dla tego wczoraj pan Caslio y Orosco o- 
trzymał od królowej rozkaz ułożenia gabinetu 
w  duchu  pana Murillo i zaraz naznaczono na
stępne osoby: Xitjżę ftivas, prezesem rady i 
ministrem sp raw  zagranicznych; pan Bravo 
M urd lo  ministrem sp raw ied liw ośc i,  pan Seijas 
ministrem sp raw  wewnętrznych. By zadość 
uczynić wymaganiom dwóch innych osób , pan 
Castro y Orosco uform ow ał dw a now e m m i-  
sterya, przemysłu (fomento) dla pana B ocad i

Doniesienia
P i s a r z  C e s .  K r ó l .  T r y b u n a łu  

■Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Podaje do powszechnej wiadomości, iź na 

żądanie Wgo Wincentego Wolfa bankiera i Ob. 
M. hrakowa pr z y Głównym Rynku pod L. 18 
W Krakowie zamieszkałego , sprzedaną zostanie 
przez licytacyą publiczną w drod-te przymuszo
nego wywłaszczeni,  realność w Krakowie na 
Wesoły w gm. VIII. miejskiej przy ulicy Lu
bicz pod Nr. 101 w parafii S. Mikołaja stoją
ca , na wsebód z realnością N r.  192 P. Igua-  
cego Ulryrha , ua połuduie z tyłami realności

Tagores i publicznego wycnow ania  dla pana 
Donoso Coites. Mlnisloryum skarbu  otrzyma 
pan Santillan, marynarki pan T o p e to ,  mini
s trem wojny ma być według jednych jenera ł  
M a aso ,  jenera ł  kapitan Walencyi, w ed łu g  d ru 
go h , jenera ł  kapitan W alladolidu, jenera ł  Pavia.

W czoraj w ieczorem głoszono że m iano
w ania już są g o to w e ,  późnićj tw ierdzono, że 
się nie zdołano porozumieć i w  .stooie dziś 
Gaceta nic nie donosi o przyszłym gabinecie.

J ak  tylko jenerał kapitan Madrytu i j e n e 
ra ł  inspektor jazdy P ezue la ,  bra t pana Vi U u— 
m a ,  dowiedzia ł s ię ,  że panow ie Pacheco i jen .  
Concha młodszy oświadczyli,  że on-u tw ierdza  
króla w  zamiarach przez nich potępianych, 
natychmiast peda ł  się do dymissyi z dwóch 
wysokich przez siebu piastowanych urzędów; 
królow a jednak tej dymissyi nie potwierdziła .

Hrabia Bresson z sw em  oskarżeniem prze
ciw dziennikowi Tiempo, został ‘ oddalonym 
przez trzy sądy pierwszej insiancyi, teraz sąd 
apelacyjny, do którego poseł się o d w o ła ł ,  wy
roki poprzednie potwierdził.

Na przedwczorajszem posiedzeniu izby d e
p u tow anych ,  par, Gortina w  towarzystwie w ie 
lu deputowanych progresistowskich zażądał by 
m inistrowie złożyli wszystkie papiery tyczące 
się małżeństwa królowćj i xiężny Montpensier. 
Zdajć się że kongres projekt ten zatwierdzi.

P R ZY JE C H A LI DO i t B A E O W A .

O d d iu a  17 do d n ia  18 L u te g o .
Ż e la z ows ka  Józefa , Zi mi rska  Izabel la ob., K r z e -  

c zowska  Hermenegi lna , Blaloskórski  L u d w i k ,  Ni-  

wicki  J ó z e f  ob.,  G e r b e r  D a w i d ,  z G a l i c y i ; — G a -  

malinski  J a c e k ,  Kl esz czyński  J a k ó b ,  Ki i bn H e n 

r y k  , L i po ws ka  Laura  ob. ,  Karasiński  Laure nt y ,  

K a l i n k o w .  M a r y a , Mi l czewski  H e n r y k ,  Kopisch,  

Edl ei  W i l c b e l m ,  Pariser A d o l f ,  z Polski 

W y je c h a l i  z K ra k o w a .

Nieinojcwski  A d o l f  ob.,  do G a l i c y i ; —  M a s ł o -  

w i ci? Mar ce l l i ,  W ę g l o w s k i  A da m  ob.,  do Pol ski ; —  

Streich K a r o l , do Pruss.

Urzędowe.
pod L. 189 P. Adolfa Dobrowolskiego, na ze- 
chóó z ulicą publiczną Podwale zw ana ,  n sp ó ł
noc z ulicą publiczną Lubicz zwaną graniczą
ca , do P. Antoniego Brzezańskiego należąca, 
a to na satysfakcyą summy zip- 9000 kapital
nej oraz zaległych procentów i nosztów do 0 -  
bligu pod dniem 10 Kwietnia 1846 roku przed 
Nolarynszem Frauciszkient N aw  ery u. Płacer 
przez tegoż Antoniego brzezańsk.ego na rzecz 
Wincentego Wolfa zez ran rgo  na tia lnosci pod 
L. 191 bypotecznie ubezpieczonej.

Zajęcie tej realności nskuteczuil Wojciech
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Dziarkowski Komornik Sądowy w d. 12 i na
stępnych dni Października 1846 r. Którego to 
treść do W ykazu bypoleezncgo zajętej realno
ści pod d. 21 Listopada 1846 r. do L. 1034 
Dzień. byp. wniesioną została.

Cena szacnakowa i warunki lieylacyi za ję
tej realności Antoniego Brzezańskiego wyrokiem
Ces. Król. Trybunału Wyd. 111. z d. 22 Gru
dnia 1846 r. prawomocnym ustanowione są n a 
stępujące.

1) Cena szacunkowa zaję tej realoości pod 
L 191 na Wesołej przy ulicy Lubicz w gm. 
VIII- M. Krakowa położonej stosownie do kon
traktu knpna przedaźy pod d. 16 Kwietnia b. 
r. przed Notaryuszem Placer zeznanego nsta-  
nawia się na pierwsze wywołanie w summie 
29 882  złp. 2 4  gr. która na trzecim terminie 
l i c y t a o y i  w brakn pretendentów do jj części to
je s t  do summy zip. 19,921 gr. 26  zniżoną zo 
stanie.

2) Chęć knpna mający złoży na radium 
część ceny szacunkowej powyższym warunkiem 
w summie 29 ,882  złp. 24 gr. ustanowionej to 
je s t  summę złp- 2988 gr. 9 od którego składa
nia jedynie Wincenty W olf licytacyą popiera
jący jest wolny.

3) Nabywca zapłaci wszelkie koszta popie
rania lieylacyi do rąk i za kwitem Adwokata 
sprzedaż popierającego, a to za raz  po prawo
mocności wyroku leż koszta zasądzającego, ró
wnie obowiązany będzie zapłacić podatki zale
głe gdyby się jakie okazały stosownie do prze
pisów prawa.

4) Widcrkauffy i summy Instytutowe Wyk. 
hvp. objęte pozostaną przy nieruchomości z o- 
bówiazkieui opłacania od takowych przez na
bywcę procentu po 5 / 1 0 0  od daty nabycia, nie 
czekając skutków ukończenia klassyfikacyi.

5) W ypłaty  warunkiem 2  i 3 lieylacyi wy
mienione nabywca potrąci sobie z ceny wyli— 
cytowanej reszlującą zaś summę do uzupełnie
nia ceny szacunkowej przy realności pozostałą 
wypłaci za assygnacyami Sądoweuti po prawo
mocności wyroku klassyfikacyjnego z procentem 
5 / 1 0 0  od daty nabycia.

6) Niedopełniający któregokolwiek warunku 
lieylacyi nabywca utraci radium  na korzyść 
wierzycieli i dłużnika i oprócz lego nowa licy- 
tacya na koszt i niebezpieczeństwo zawodnego 
nabywcy a nigdy na jego korzyść ogłoszoną 
będzie.

Doniesienie

SPRZEDAŻ DĘBÓW
W c wsi Igo łom ia ,  nad W is łą ,  sprzedane 

będą przez licvtacyą publiczną na dn iu  o M ar
ca 1847, % O Ó  s z t u k  D ę b ó w  małerya-

7) Gdvby kto w ciągu tygodnia po stanow
c z y m  przysądzeniu o 1 / 8  część ceny wyliey- 
lowanej więcej zaofiarował, obowiązany będzie 
złożyć takową w Depozyt Sądowy wraz z ra
dium i dopełnić formalności prawem przepisa
nych.

8) Po dopełnieniu warunku 2 i 3 lieylacyi 
nabywca otrzyma dekret dziedzictwa i odtąd 
wszelkie korzyści z nabytej realności do niego 
należeć będą z obowiązkiem jednak dotrzyma
nia mieszkańców do kwartału gdyby się ciż 
z n a j d o w a l i .

Sprzedaż wspomniona odbywać się będzie 
na Audycncyi publicznej Ces. Król. Trybunatu 
M. Krakowa przy ulicy Grodzkiej pod L 106 
w Krakowie zwykle od godziny 10 rano po
siedzenia swe odbywającego za popieraniem Ad
wokata Jana Kaniego Kleszezyńskiego 0. P. M. 
przy Głównym Rynku w Krakowie pod L. 20
mieszkającego.

Do której wyznaczają się trzy termina:
1. ua dzień 4 Maja 7
2. ua dzień 4 Czerw ca p 1847 r.
3. na dzień 6 Lipca \

\Vzywają się przeto na takową licytacyą
wszyscy chęć kupna mający,^ tudzież wierzy
ciele prawo rzeczowe mający, aby się na pierw
szym terminie lieylacyi pod prekluzyą zgłosili 
i prawa swe przy ustanowieniu Adwokata pod 
prekluzyą złożyli

Kraków d. 13 Lutego 1847 r.
Sykiotrski.

W  dniach 1, 2  i 3 Marca b. r. od godziny 
z ran a ,  w wsi Jaworzno Okręgu M. Kra

jow a Dtkcie tegoż nazw iska ,  na drodze e x e -  
k u o y i Sądow ej,  sprzedanemi zostaną przez pu- 
bliczuą licytacyą: wino w butelkach, piwo w 
b e c z k a c h ,  wódka, ziemniaki, konie z za p rzę 
giem, b ryczka ,  w ó z ,  meble, przyodziew uięz- 
£a j żeńska ,  beczki,  kuffy, szkło różnego ro- 
dza iu ,  lu s t ra ,  naczynia żelazne i blaszane, 
b ie lizna, i tym podobne rzeczy. Chęć kupna 
mający, “a CŁas '  miejsce oznaczone zaopa
trzeni w gotową srebrną monetę zgłosić się ze
chcą.

\V Chrzanowie d. 16 Lutego 1847 r.

(Ir .) P f. B orelow ski C. K. Kom.S.

prywatne.

{owych wraz z k o n a ra m i,  grubości najmniej 
od czterech łokci o b w o d u ;  cena w ywołania 
będzie na każdym Dębie w  proporcyi g ru b o 
ści oznaczona.


